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"Cena prenume 
| w Lodzi | 
| Mies. z dod. ilustr Ś zł. ji 
[Dla robotników 4 zł 
| Odnosz. do domu 30 gr. ję 
{iZ dostawą poczti wą 6 zł $ę 
Posa Łodzią egz. 2 ki 


Należność pocztowa epg 


AI. Kościuszki 4 


TELEFON 100-28 
Konto P-O. COSA 


Art- listów anonimowych 


Wyjątkowo wspaniały program słya'ej wytwórni 
zawierający Z areydzieła filmowe l. 


FOX-FILM, 


W rolach głównych: Kruczowłosa uwodzicielka 
ll Rozkoszna sztuka filmowa pełna #5 Fa ą 


Dziś 


n , humoru, sentymentu i 
wielka premjera. 


tad Ceny. 


WARSZAWA, 8.7. Na polecenie say 
powiatowego w Krakowie, policja wyszukuje 
czestników Kongresu Centrolewu po wsiach 
powiatu krakowskiego (wybitniejszych dzia: 
laczy z „Piasta“ | socjalistów) i pod eskorta 
doprowadza ich do Krakowa, gdzie ściąga z 
ch protokół, stawiając następujące pytania 
_ 1) Do jakiej partji należy aresztowany? 
73) Czy brał udział % obradach w Starym 
; eatrze? i 
4) Czy głosował za reola a, a zwłasz: 
cza rezolucją dotyczącą Prezydetna Rzplitej? 
5) Czy wie, kto te rezolucje postawił pod 
głosowanie? 
Ściąynięto dotychczas do przesłuchania 
dzi z gmin: Skawina, Siedzina, Korabniki, 
adziczów, Groluch owice, Bskiipice, Piaski, 
rokocim Saa 
Aresztowania dokonywane przez policję 
nocy wzkrdziły po wsiach zrczamialą sen 
sację i wzburzenie. A Ę E E 
i Niezależnie od wyżej przytoczonych py- 
ań badano uczestników, czy przyjechali na 
|ongtes z własnej inicjatywy, ezy tež. pod 
ływem. namowy, osób innych. 
3 ` Policja dostawiała “aresztowanych - 
oszt państwa (aresztowanym np. w Skawi: 
nie, płacono bilet kolejowy tylko w jedną 
Tonę), po przesłuchaniu jednak i po wypu: 
Szczeniu ich na wolność, władze nie zatrosze 
yły się czy ci, którzy zostali dostawieni do 
edziwa, mają za co Wracać do domu. 
szopszystkie fakty świadezą, że władze za 
n A cenę chcą stworzyć, chaciażby pozor 
4 podstawę do wszczęcia zapowiedzianego 
OceSu, gdyż dotychczasowy. materjal „oba 
ażający” Gkazał się niewystarczającym pod 
zględem prawnym. | 
A Te sanie praktyki słosowasa 
Ch bocheńskim i wielickim. 
À sę; Skawiny donosi dz. A.B.C.: W niedzie 
m e ub nccy palicja dokonała eśmiu 
zy SAR WĄ z woŚróń członków „Piasta“, któ: 
Wszód i udział «w Rongresie Centrolewt. 
AE Rea znajdują się Wład. Nazim, wice 
38 dye ki opolskiego Towarzystwa Relnisz 
As A or. spóľdzicīini „Rola“ w Ek: = | 
Rz Many został podcazs festynu w Soko- 


ow powias 


spaniałą ilustracja muzyczna orkiestry symfon pod dyr. 
miejsa wa aae od 1 


„powoli już zamiera. W większości prowincjź 


go szwanku na zdrowiu, natomiast są całko 
wicie pozbwieni bagażu, który zginął W. CZAS | 


2 ; Z : : 
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A EE menia: a Aboca AA T RTA 


Red. przyjmvje od 5—6 i 


p | cią” Fascynujący dramat lek 
Św dog È Gi komyślnei miłości . 
MARJA ALBA i ulubiony LIONEL BARRYMORE 
A 13 wW rolach głównych znakomita trójka w hance (ORTOR Eta: 
y ALI Victor Me LA GLEN, Leatrice J O Y i Farrel Mo. ON A L p 
LEONA KANTORA 


i niedz. od 12-ej do soL? po 50. AB +1 zł. 


Wybworny,. 


artyzmu 


na pierwsze seanse wszystkie nalejsca po f—złl w sob. 


e. Ponadto N. Nazim, dekretar powiatowy Horowicz, sekretarz gminy Buków. M. Cimer 

„Piasta“ i sekretarz t gminy Korabnik. Policja | kiewicz, gospodarz z Polanki Halle. Paś 9 
"aa go podczas zabawy strażack: ej w nocy Aresztowania tych czołowych politycz: 
Dalej Antoni Spodoka, prezes. spółdzielni „Ro | nych ludzi w Skawinie i okolicy wywałała.o os 
la“ i składnicy Rólek roliozyeh. Franciszek gromne, wzburzenie. 


"Rich wolnościowy zamiera 


LONDYN, 8. 7. Rząd indy jski ogłasza. komu | Na granicy hindusko afgańskiej. stosunki” | 
nikat, w którym stwierdza, że ruch wolnościo | kładają się powoli normalnie, 
wy w ludjach znacznie osłabł i jak się zdaje W ostatnich dniach nie zanotówója w z 
dnych poważniejszych wykroczeń. ani- starć | 
bojkot towarów angielskich nie jest już sto» | z policją. 5 


sowany. z taką zarowością jak poprzednio. k wn SEE O 


Na ktć rym płynęli pólsty. ‘sokoli: a 


BIAŁOGRÓD, 8.4. Z Zagrzebia dlonoszą o Į grupa: pasażerów ókrętu , A ‘Kataj sorgen“, skła > 
przybyciu 15 sokołów polskich którzy znajdo ; dająca się z sokołów polskich i i czechosłować F 
wali się jako pasażerowie na pokładzie okrę: | kich, w liczbie 150 osób. | 


A 


e 


Federacja sokołów jugosłowiańskich : nas 
| desłała sumę 50 tys. dynarów na rzecz sokor : 
łów polskich, którzy PON si ię na ponta 
dzie okreta. i | 


tu „Karageorges*. Sokoli nie ponieśli żadne- 


sie katastrofy. 
Ww kilka godzin później przybyła dalsza 


Tai ela się nim polta: ig szwedzk 


sty tiñiskieyo szydażka partja: E S 


SZTOKHOLM, 8.7. W dniu. wczorajszym | 


policja szwedzka aresztowała w Sztokiclmie na zorganizowała Wisęczerem |. demonstracje 
jednego z wybitnych przywódców kozauwni:. przed  prezydjum policji. Bemonstraniów 
stów fińskich, który na zebraniu ostro napa: ozpędżeno. | «w 


dal na „łapowców” i prezydenta Finlandji. 
W odpowiedzi na aresztowanie komunie, 


rej 


| ostrzeżenie. 


wy z „KOGUTKIEM* 
„| sin“ należy żądać takowych w oryginal- 
5 nych zr Gąseckiego, znanych 
od lat 30. Przy zakupnie proszków z „Ko 
gutkiem,, „Migreno-Nervosia” zwracajcie 
uwagę na opakowanie i odrzucajcie ù- 


naszych podobne, Oryginalne opakowa- 
nia po ï proszków — pudełko 15 groszy 
|na mm 

ee -kogutst Miren eros 


Ha każdej anah ei i labielce jeż 
wella cy NANS MIONE ne SWOT 


Osoby, dla których przyjmowanie 
proszku stanowi pewną trudność, mogą 
używać proszek „KOGUTEK” „MIGRĒ. 


i NO-NERVOSIN. w formie tabletki Opa- 
ene po 20 tabletsk w pudełku. Ce- 
a zł. |. 50 gr. — Ządać tabletek „Kog 
u tek- Macka 5 w oOryginalnem 
PPE AED: 


PRZEZ RADJA 
Czwartek, dnia 10 lipca 1930 r. 


-12.10 „O czem wiedzieć powinna dobra | 
na. 


„gospodyni* — „Co można latem ususzyć 
*aime — p. Elżbieta Kiewnarską 
12.35 Muzyka z płyt gramofonowych 
15.50 Odczyt 
16.15 Muzyka z płyt sSramofonowych 
18.00 Koncert popołudniowy w wykona- 
"niu solistów 
19.20 Płyty gramofonowe 
19.45 Giełda rolnicza 
20.15 Koncert popularny z Doliny Szwaj: 
„ carskiej 
l 21.30 Słuchowisko z Poznania 
23.00 Muzyka taneczna z BABA 
stronomja” 


* 
« 


„Gaz 


TERA 


Warsrawa, 8-go lipca 
aV Dolar Stan. Zjednoczonych 8,88 
ci pó 

>~ |. Dewizy: Belgja 124,61 Londyn 43.38 i 
Nowy Jork 8.905 Nawy Jork (kabel) 8,917 
Paryż 35,07 i pół Praga 26,45 Szwajcarja 
174,16 Stokholm 239,69 Wlochy 46,72 Wie- 

„doń 125,24 


; „Zapotrzebowanie na dewizy większe No 
wy Jork słabszy, Garyż i Szwajcarja mocniej 
«sze Dolar w obrotach prywatnych8,889 ru- 
> Bel złoty 4,62 r pół gram czystege złota 
= ` Papiery procentowe: 5 proc, państw . poż, 
premjowa dol. 60.50 — 60,00 — 60,50 5 prec 
konwórs. 55,75 6 proc. poż, dolarowa 77,50 
8 proe. L. Z. Banku Gosp. Krajowego 94,00 
(zł. 161,68), 8 proe, oblig. Banku Gosp. Kraj, 
94.00 zł, 161,68) 7 proc. L. Z, Banku. Gosp 
Kraj. 83,25, (w proc.), 7 proc. oblig. Banku 
Gosp, Kraj. 83,25 (w proc) 8 proc. L. Z. Ban 
ku Rolnego 94, „00 (ał. 161,68), 7 proc. L, Z, 
Banku Rolnego 83,25(w proc.) 41/2 proc. LZ 
ziemskie 55,75 8 proc, L Z. arszawy. 
. 76.00 — 77, 50 10 proc, L. Z. Lublina 84 „50 
© 8 proc, m Pietrkowa 69,50 .10 proe, 
-.dlec-84,50 8 proc. L, Z. Częstochawy 69,50 ; 
„6 proc. oblig. VI poź, konw. m. Warszaw 
-1926 r, 60,00 8 proc, budowlane Banku Krajo 
wego 92,00 


pół 


"Chcąc nabyć proszki od bólu gło- Ę 
„Migreno-Nervo- f 


w | sli przeżorsowanie równości 


porczywie polacane proszki łudząco do | 


krajoznaw czosturystyczny: 


ra, Sie- s 


w | 


tkałą się z estią krytyką w prasie 
kiej. Dz.enniki prawicowe zarzucają 


miedzy Roc a Włochami. 
Posunięcie Musschiniego 


inicjatywy francuskiej. 

Organy lewicowe zarzucają Mussolinies 
mu wręcz, iż dąży de uniemożliwienia fede- 
racji eropejskiej. 

Inierwencję włoską na rzecz wciągnię: | 
cia Sowietów do federacji uważają dzienniki 
karyskie za 4 gest zupełnie humorystyczny i 


Walonia: za 


BUDAPESZT 6.7. W ub. ra w 80 rocznicę 
węgierskich walk e niepcdległość, Stowarzy: 
szenie Legjonistów w Budapeszcie zapropa= 
nowało wznieść w Budapeszcie pomnik ku 
czci 10000 legjonistów, którzy brali udział w 
r. 1849 w bojach o wolność Węgier. 

Propozycję tę uzupełnił p. Albert Nyary, 
prezes Sięwarzyszenia węgiersko= polskiego 
wznosząc aby pomnikiem tym uczcić także 
pamięć legjonistów polskich z wojny świato 
wej, a w szczególności 2 b:ygady leg yjonie 
stów polskich, która wałczyja w Karpatach 

i pod Matmarcsz Sziget. Projskt ten jest blis | 


mm btao 


PARYŻ 8,7. Z Paryża wyjechali do Rosji 
na zaproszenie Stalina dwaj znani mil jones | 
rzy amerykańscy Campel į Ralf Badde, jako | 

doradcy rządu sowieckiego w Sprawach gor 
spodarczych. | 

Campel, znany w Ameryce „Królem zbo- | 
żowym” zamierza przeprowadzić całkowitą 
reorganizację gospodarki zbożowej w Sowies 
tach. W tym celu odbędzie samolotem szereg 


| 


mozna 


"PARYŻ, 8.7. Sękretarz sowieckiej misji 
handlowej w Faryżu, komunista Sosenko 


zwrócił się do władz francuskich z Prośbą © 
udzielenie mu prawa azylu. 


| 


à 
3 


PARYŻ 8.7. Qdpowiedź Muss alnega na 
meme jai Brianda w sprawie Paueuropy spa 
traniuszs 
Wio- 
chom, iż mówiac o rozbrojenia mają na my 
sił moiskich 


Wprowadza wy 
- raźną domadóu, ję, która ma na celu obalenie 


Amerykańscy mil; 'ardarzy jako sowiacoj doradcy 


| 


Dyplomata sowiecki nie dhee HN édo kraju. 


, wywieźć do Rosji byłego dyrektora sowieckie 


| gierzeczowy. | 

Koła polityczne zbliżone do Ligi. p > 
dów twierdza, iż Genewa jest zdania, żę wiej 
ki prajckt Brianda nie doczeka się urzi czy: 
wistaienia. 

Wszystkie państwa w swych "odpo; 
dziach stawiają liczne zastrzeżenia, które 
pełnie wypaczają pierwotną myśl Briand; 

Na wszześniowem zgromadzeniu- Ligi 
będzie się prawdopodobnie wielka konfe 
cja na temat Paneuropy,. wygłosi . się v 
| grzecznościowych mów, a w rezultacie d 
jekt powędruje do spec jalnej komisji. dla. 
szego zkadania go i tam kędzie pogrzebą 
jeśli nie zawsze, to Przynajmniej na ji 
dłuższy czas. 


wolność Nę ęgier_ 


ki seon. Na wczerajszem posied 
niu komitetu pkomnikowego, zwołanem p 
prezesa okręgowego Wojciecha Buczański 
go, prezesa Karola Haliera, bar. Nyary i 
dynanda Mielossi przedstawił prof. 'Koloms 
Lux picjekt pomnika, opracowany. przez d 
Bele Benilasza. Projekt ten o wysokich wa 
„rach - artystycznych, uwzględniający ` mol 
Polskie, został przez komitet przyjęty, Q cz 
zostaną powiadomione kierowaicze koła- 
łeczeństwa polskiego i związki leg jonistć 
Pomnik stanie w Kudapeszcie w 10  okrę 
miasta, na placu, przed kościełem polskim 


| 
| 


| podróży po Sowietach, aby zapoznać się j 
stanem gospodarstw rolnych, poczem od 
dzie konierencję ze Stalinem, aby jak się Wy 

| raził, dać mu kilka dobrych rad. = 
— Ralf Badde, prezes kolei półnacnej 
Ameryce zoGjął się zadania uzdrowieni* 
tastrofalneac stanu Kolei sowieckirh -. 


Sosenko oświadczył dziennikarzom, 
czekiści misji handlowej zamierzali porwać 


go banku w Paryżu Krukowa Angorskięgo 
| który przed niedawnym czasem porzucił służ 
bę sowięcką. 

Plan ten wykryła policja francuska i ga 
jej żądanie główny organizator zamierzon 
go porwania, czekista Maksymow został ad 
So do Rosji sowieckiej, 


PE U: 


| Ewakuacja Nadrenii jest już przeprowa” 
dzona. „W związku z tem oświadcza niemie- 
eki minister spraw zagranicznych, że polityka 
Niemiec wkracza w nową fazę. To znaczy, 
„że Niemey wyciągają ręce po nowe zdoby- 
vcze, Nie kryją się z tem, że oczy ich zwróco 
ne są na wschód, że przedmiotem ich ataku 
są granice zachodnie Polski, Wiadomo o tem 
wszystkim, zarówno nem, jak i naszym przy- 
-jaciołom i wrogom. Wiadomo również, że po 
"stulat rewizji naszych granic jest . wysuwany 
przez wszystkie stronnictwa niemieckie, nie 
„wyłąezająe także 1, socjalnej demokracji. 

Nasze stanowisko w tej sprawie jest ja- 
sne. Niema nikogo w Polsce, ktoby odważył 
się na jakiekolwiek rozmowy na ten temat. 
'Niema nikogo w świecie, kto, udając naszego 
zyjaciela, śmiałny nm doradzać, byśmy o 
om z Niemcami m... l Trzeba mieć bardzo 
Ciche wyobrażenie o Polsce by przypuszczać 
że „szlachetni Polacy” zgccżą się na jakiekol- 
wiek ustępstwa w imię „światowego pokoju”, 
Właśnie wszyscy, którzy tego pokoju pragną, 
powinni wyperswadować Niemcom, że oni, 
podnosząc zagadnienie rewizji granic, grają z 
ogniem nowej wojny europejskiej. m, 

- Niemeotm w ostatnich latach robiono 
" wiele, bardzo wiele ustępstw. To ich rozzuch 
"wala i ośmiela. Psycholośja Niemiec powojen 
nych jest taka sama, jak była przed wojną, 
"jaką była i przed wiekami. Każde ustępstwo 
"uważają ża objaw słabości. Zawierają coraz 
-to nowe układy, by wymuszać coraz więcej. 
:To też nie mieliśmy złudzeń, co do tego, że 
nie zda się na wiele frazeologia pacyłistycz= 
„na, że pokój rozumieją oni tylko jako pokój 
niemiecki, wzniesiony na ruinach traktatu 


emama z a zę py POWA r 
PO ine O O PE, 
mm 


wersalskiego. 
„- „O to wszystko nie możemy 1nieć preten 
'sji do Niemców, Ale możemy mieć pretensje 
-do naszego rządu, źe jest zbyt cierpliwym i 
* wyrozumiałym wtedy, gdy ktoś pozwala sobie 
na poddawanie w wątpliwość naszych granie. 
Rząd obecny chce uchodzić za rząd silny. — 
Powtarza się, jak w kataryace, piosenkę o 
tem, jak wysoko podniósł rząd pomajowy 
'„mocarstwowe” stanowisko Polski, jej „pre- 
stige”, jej „godność” itd. Ale czy godzi się z 
tem wszystkiem fakt, że niemal codzień już 
nie tylko ludzi nieodpowiedzialni, lecz i ofi- 
cjalni przedstawiciele niemieckiego rządu po- 
"zwalają sobie mówić o granicach Polski rze- 
.czy, którym podobnych nie może znieść ža- | 
den rząd najmniejszego nawet państewka, sza 
'nujący naprawdę swoją godność. 3 
Nasz rząd w stosunku do Niemiec obrał 
bardzo prostą taktykę: ciągłych ustępst, cią- 
złego zrzekania się praw, przyznanych trakta | 
_ tami, — Ustępstwa są usprawiedliwione, jeżeli | 
ten, komu się je przyznaje, również daje u- | 
 stępstwa. Ale jeżeli niemiecki minister spraw 
zagranicznych, domagając się od Polski raty- | 
ikacji różnych umów — równocześnie zapo“ 


ginekolog-akusger k 
wznowił przyjęcia 

przyjmuje od 4—5 | 
przy ulicy Piotrkowskiej ils | 
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towarze 


"ra Poznańskiego", pisząc; — Liga Samowystar 


„ROÓŁWYGJ” Sroda J hyca 1930 roku 


A Wita m A wag STB PA ETELE TOOL S STA ET: 
i RAREN EENES ANTRAL 


wiada tak zw. „pokojowy zamach na nasze 
granice, to czy taką polikę ustępstw można 
uznać za wiodącą do celu? Czy to naprawdę 
jest praca, która służy pokojowi Świata? 
Stery, które dzisiaj w Polsce rządzą, nie 
rozumiały nigdy sprawy niemieckiej. Nie ro- 


zumiały jej w czasie wojny, nie nauczyły się 


jej rozumieć i po wojnie, gdyż zbyt były xa- 
jęte sprawami wschodniemi. 
dobrze Niemcy i dlatego też z taką radością. 
powitały zamach w maju 1926 roku. I dzisiaj, 
jeżeli występują tak śmiało, to widoczz.le liczą 
na „wschodnią orjentaeję” niektórych naszych 


DO SPRZ 


Administracja 


Ukazał się w jednem zerasopism faych 
wych, wychodzących w Warszawie, artykuł 
dyskusyjay, którego tezą zdanie jest następu 


jące e 
„Apel do uczuć patrjotycznych w walce 


gospodarczej nie jest skuteczny, jeżeli nie zo- 


stanie poparte istotnemi argumentami matury 
materjalnej”, = JE. 

"Temi argumemtami są korzyści, jakie to 
war krajowy daje kupcowi i konsumentowi. | 
Mianowicie: przeciętny konsument poszukuje | 
prze  „szystkiem towaru najwięcej mu odpo- | 
wiaci „cego za możliwie najniższą cenę, a po | 
średniczący handel pragnie sprzedawać towar | 
na którym najwięcej zarobi, Jeżeli towar pol | 
|: odpowie tym warunkom, to kupować go | 
będzie każdy, Tymczasem — pisze dalej au- | 
tor cytowanego artykułu — gdy mówi się o | 
„krajowom”,  mimowoli nasawa się | 
myśl, że nie jest on towarem najlepszym, gdyż 
w takim razie niepotrzebaby było wcale pro- 
pagandy, Jednem słowem, propaganda towa- 
rów krajowych ma ceś w sobie z przyznawa 
nia się do gorszej jakości gdyż w przeciwnym 
razie propaganda ta nie byłaby potrzebna, 

Ż tezą tą polemizuje feljetonista „Kurje 


czalności i inne do niej podobne instytucje 
mają przedewszystkiem na celu walkę ze sno 
bizmem konsumentów, który każe im kupować 
towar zagraniczny nawet wówczas, gdy towar 
polski jest tańszy i lepszy. Rozumowanie au 
tora artykulu jest niezbyt symplistyczne, u- 
proszczone, bowiem nie liczy się z naszym 


Wiedzą o tem. 


EDANIA po 40 gr. 


b R OZ WOJU” Al. Kościuszki 


~ O popieraniu rodzimej wytwóre OŚ 


ESTA ETDE EE en ie pann, pa RY RZ kW TAE FA gr 4 a Pn ERZE biwaki 


e 


czynników; niewątpliwie liczą tekże na to, ża 
nasze walki wewnętrzne odwrócą uwagę spo 
łeczeństwa polskiego od niebezpieczeństw, xa 
grażających nam z Zachodu. Rachuby te są 
zawodne. Nie będzie wkrótce chyba Polaka, 
kióryby nie wiedział o tem, do. czego dążą 
"Niemcy, któryby nierozumiał, że wszystkie 
"nasze wysiłki należy skierować ku temu, by 
‘uniemożliwić ich plany. Cała Polska musi 
"xwróeić swoje oczy na Zachód. me 


R. Rybarski, - 


za klla. | 


znobilicmem w odniesieniu do towarów meong 
cych stempel zagraniczny, Przecież wiadome 
że sporo artykułów łódzkich nesi napisy w 
obcych jężykach, aby wywołać u kupujących 
mniemanie, że kupuje towar importowany; tem 
sam towar z polskim napisem „nie szedł” be' 
klientela domagała się towaru zagranicznege 


„ Wiadomo dalej, że mimo zaakomitej jakości 


polskich exsekolad tłumy konsumentów naby- 
wają słodycze zagraniczne przex prostą glupo 
tę, której niestyty policjnie zakazać nie można - 
ale z którą walczyć należy jak majusilniej, zę 
Podobnie walczyć malety z poglądem, 
że kupiec w życiu gospodarczem jest jednostką 
neutralną, niezainteresowaną w sporze międży 
producentami i konsumentami krajowymi, Właś 
nie na kupcu, jako z regóły lepiej jod konsu- 
menta gospodarezo przygotowanym ciąży obo 
wiązek uświadamiania spożywców o konieczne 
ści popierania wytwórczości krajewej, ` | 
Nie można wymagać ani od kupca ani 
od spożywczy, aby nabywali towary krajowe 
wówczas, gdy są one gorsze względnie droż- 
sze od towarów zagranicznych. Ale tego też 
nikt nie propaguje. W propagandzie wytwór 
czości krajowej chodzi o to, aby w wypadkach 
równości cen i jakości między towarem impor 
towanym i krajowym, kupujący dawal pierw 
szeństwo temu ostatniemu, a nie jak datych. 
czas towarowi zagranicznemu, za którym prze 


mawia głupi snobizm i brak wiary we własna 


siiy, 


Piąty pułk szkocki armji angielskiej (Hi- 
śrahlander) obchodził święte Bożego Narodze 
inia roku 1916 w okopach pod miastem fran- 


[ige 


 'euskiem Bethune. Nie było to stanowisko mi- 


wo 8 


pokład małego żaglowca, aby odbyć rzekomo 


| łam ża nin: 


, 
ā 
f 


fe, przeciwnie zaliczano je do najniebezpie- 


t roda 9 lipca 1951 roku 


À 


Tajniki szpiegostwa wojenneg 


-dlarza, skąd ma swój towar? Handlarg wymie 


igzniejszych x całej tamtejszej pozycji francu- | 


skiej. Pociski niemieckie waliły bez przerwy 
może tym razem z powodu świąt uroczystych 
Tie tak rzęsiście, jednakże waliły. O urlopach 
ido rodziny, do Szkocji nie była mowy. Wia 
'domości ze sztabu przepowiadały lada chwila 
wielką niemiecką ofenzywę. Trzeba było trzy 
[maé całą armję w pogotewiu. ; 
i Jedyną uciechą świąteczną dla dwume” 
tirowych Synów Szkocji był handlarz wędro- 
woy, którego chęś zysku przyprowadziła aż 
ipod ostatni okop francuski, pomimo  niebez- 
Mieczeństwa, na jakie narażał swe życie. Ilan 
idlarz miał towar tandetny, jednakże błyskotli 
(wy: różno-kołorowe papiery listowe, pocztów 
ki z Wilhelmem ll, zmykającym na świni g 
placu boju, taniatkie mydełka, nici, igły do- 
'8yć podłe, ołowki, łamiące się eo chwilą, za- 
(pilki, no i dla śmiechu pewnie angielski pla- 


nił jedną z najpierwszych firm landyńskich, 
Oficer, siewając, poszedł dalej. Niech sobie 
biedak zarabia, niech handluje. | 

Wróciwszy do swej lepianki ofieerek za 
czął rozmyślać. Dziwnem mu się wydawało, 
ażeby taka znakomita firma, jaką podał han- 
dlarz wędrowny, mogla handlować tak nę- 
dznym towarem? uczynił więc to, za co nieje 
den giełdziaż paryski zapłaciłby nieraz chę- 
tnie choćby i pół miljona franków, to jest po 
łączył sią natychmiast telefonicznie z. Londy 
mem, a tam z właścicielem wymienionej przez 


 handlarra firmy w jego prywatnem mieszka- 


'starek na rany od ku! niemieckich, lowar : 
| się nie przyznasz, zastrzelę cię na miejscu. 


był qzyściutki, w papiery i pudałka popako- 
wane, handlarz za to od góry co dołu uwala 
my w błącie, Chodził najwidoczniej dużo po 
ckopach i pomiędzy okopami. Twarz miał 
chudą i wygolona. mówił po angielsku akcen 
tem mieszkańca Manchesteru, eo zresztą by- 
ło wskazane, jako jege miąstę urodzenia w 
zmówiadczaniu i w pozwoleniu handlowania 
ną linjach boju, wydanem przez angielską 
kwaterę główną w Montreuil, 


Jakis oficerek z angielskiej centrali 


szpiegowskiej, „Intelligence Service" zwanej 
iręcący się w pobliżu, zapytał z nudów han 


perati © 


- Rozpaczliwy czyn 


Niedawno 40 Rosjan ratowało się uciecz 
ką do Rulgarji na małym statku żąglowym 
przez Morze Czarne, Wszyscy są to inteligen- 
ci z Chersonu i Eupatorji (na półwyspie Krym 


Rosji sowieckiej i zdecydowali się na to nie 
bezpieczeństwo, aby ujść piekła bolszewickie- 
ga. W Rosji nie mieli oni juź żadnej możno 
ści egzystencji, gdyż władze sowieckie odmó 
wiły im wydania kart żywnościowych, a nie- 
Ntórym wprost groziło zesłanie na Syberję 
kie mieli więc wiele do stracenia, 


skim), którey nie mogli już znieść życia w 


-Pewnego dnia w Eupatorji udali się na 


a | 
Łańcuch szczęścia 


— „Droga Lili! 


Mieliśmy się jutro rano razem spotkać, | 


w czwórkę. Ty z Twoim przyjacielem, ja z 
moim. Nic z tego, Skończone... Straciłem me: 
go przyjaciela. Nie opłakuj go, on nie uriari. 
Stało się znacznie gorzej: zerwał ze mua.. Je 


stem niepocieszona. Łatwa to cayba zrozu: | 
w dodatku | 


miesz.. Zostałam porzucona, 
przez człowieka, który miał tyle pieniędzy. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Odszedł odemnie, nie zostawiając ani grosza. | 


Zatrzasnął jeszcze za soba drzwi. Krzyknę: 


-- piiitieman nie opuszcza w ten sposób 


kobieżz i 


forcie, Say ZO OJ ZĘ 


niu. Odpowiedź była zdumiewająca. Firma 
nie prowadziła zupełnie tego rodzaju towa- 
rów, jakie handlarz posiadał i zbywał żolnie 
rzom. 5a 
Handlarz pakował właśnie swój sklepik 
do tobołka, kiedy ofieer znowu przed nim 
stanął, Rozmowa była krótka. Olieer skiero- 
wał wylot lufy rewolwerowej na handlarza i 
rzekł po niemiecku najczystszym akcentem 
ródowitego niemca; 

— Jesteś szpiegiem niemieckim i jeżeli 


E E PRA SpA DRR 


Zwiedzajcie zpamumesm 
Międzynarodową Wystawe 
=m Komunikacji i Turystyki 

w Foznaniu 


-Od 1 lipca do 10 sierpnie.. 


i ; 3 ps 


40 îat-ligeotów rosyjskie" 


małą przejażdżkę do |]alty. Gzy się znaleźli 
na pelnem morzu, zmienili kurs do Warny do 
kąd przybyli w stanie całkowitego wyczerpa- 
nia. Z białą chorągwią na maszcie wpłynęli 
do przystani. 
podali im kilka bochenków * białego chleba. 
pławali ze wzruszenia, gdyż już od wielu mie 
sięcy nie widzieli kawałka białego chleba. 
Inny dla stosunków sowieckich charakte 
rystyczny wypadek wydarzył się niedawno w 
Aleksandrii, Kapitan Sołonko, znana osobi- 
stość w sowieckiej marynarce handlowej po 


przybyciu z Petersburga do Aleksandzji opuś- 


cił swój statek i prosił o przyjęcie go w tam 


Lecz on odparł na to tylko: 
-— Bardzo mi przykro, ale 
panią... 
Miał rację. Uprzedzał mnie. Słyszę jesze 
cze jego słowa: 
— Proszę panią tylko o jedno: gdybym 
pani przestał się podobać, proszę mi powie 


uprzedzałem 


| dzieć otwarcie. Zależy mi na ten, aby mnie 
| pani nie zdradzała... Świadomość, że inny 


mężczyzna mógłby posiadać tę samą kobietę, 
to ja, napawa mnie wstrętem... Są ludzie, dla 
których to jest obojętne, lecz dla mnie jest 
to sprawa bietwszorzędna... 0 
Oczywiście, że przyrzekłam mu tyle wier 
ności i miłości, ile tylko chciał. I oczywicie, 
że słowa mego nie dotrzymałam. Nie było to 
może zbyt mądre z mej strony, ale mój Boże, 
gdyby człowiek nie utozmaicał sobie życia 


ROT AJCK E E S GA 


e a e a 


Gdy bułgarscy urzędnicy celni 


Drżący ze strachu handlarz zaczął częściowo 
po angielsku, częściowo po niemiecku upe- 
wniać, iż szpiegiem mie jest Nic mu tonie 
pomoglo, W dwadzieścia cztery godziny zo- : 
stał osądzony i skazany na rozstrzelanie, > © 
W chwili, gdy dwunastu żołnierzy skie- 
rowało lufy na kandlarza, czekając tylko ski. 
nienia sierżanta, ażeby wypalić, zbliżył się do 
spziega wymieniony już kilkakrotnie oficer j- 
rzekł; | WODE. ga ER 
steg z kim pracujesz i komu jestes posłuszny ` 
i gdzie masz ukryte swe dowody osobiste © 
Centrali Niemieckiej, nie będziesz -rórstrzela 
ny. tylko wtrącony do więzienia, a po wojni, 
wypuszezony na wolność, =. 
Handlarz wyśpiewał wszystko, oficer za 
pisał zeznania jego jak najdokładniej. Oficer 
angielski, o którym mowa, wziął na siebie je 
go brudaą odzież, jego tobół z towarem i je 
go dowody osobiste, którę były ukryte znako ` 
micie w jednem z pudelek do papieru, Cały 
rok wiodła się doskonale ta mistyfikacja, Ot; | 
cer oddawał znakomite usługi armji angie 
skiej i francuskiej, dostał kilka odznaczeń ; 
wan s na majora. (”) i, wór ES 


ZE 


tejszym szpitalu po poprzedniem zdaniu ko. 
mendy okrętu pięrwszemu sternikawi i otrzy” 
maniu pokwitowania, że kasa okrętawa znaj- 
duje się w porządku, (Następnie wysłał list da 
kilku dzienników rosyjskich, wychodzących . 
na emigracji w którym pisze, m. in; A> 
„Na zawsze opuszczam służbę pod rza- 
dami sowieckiemi, gdyż rząd ten pod płasze:: 
kiem dyktatury próletarjatu jest rządem rabu 
ku j systematycznego ciemiężenia narodu r - 
gyjkiego iprzedstawiceli reżim. Nie widzą 
żadnej możliwości dalszego życia i pracy v 
tych .warunkach, zmuszony byłem do porzuca ~ 
nia pracy, Moje sily cheę poświęcić dla ludz. 
kości tam gdzie będę mógł żyć jako człowiek 
wglny i gdzie nie odczuję moralnego i fizycz 


nego jarziną tyranji sowieckiej. AR 4, 

© L Paryża donoszą: według doniesienia 
wychodzącego organu emigrantów rosyjskich: 
„Ostatnie Wiadomości“ pewien wysoki urzęd. 
„mik czerezwyczajki nazwiskiem Agabekow o-. 
puścił swoje-stanowisko i uciekł do Paryża. 
Agabekow był szefem Wydziału Wschodnie ' 
go „czerezwyczajki" i w ostatnich latach dzia ` 
łał jako agent tajny w Turcji, Grecji i Egipcie 
Oświadczył on że nie chce być dłużej «współ 
winnym zbrodni sewieckich $i ich polityki 
sztucznego wytwarzania klęski głodu, jaką pro 
wadzą w Chinach, Persji Afganistanie i na | 
Bliskim Wschodzie, Agabekow zapowiada w 
najbliżsrym czasie ogloszenie tajnych dokumen 


tów « 4: lności czerezwyczajki, | 


ĘĄ KO. 


miłostkami, 


musiałby chyba zginąć z nu: 
dów... " ZO o 


Przysięgam ci jednak, Lili, że byłam bar: a 
dzo ostrożna!... Dam ci dowód: Jesteś wszak .. 
moją najlepszą przyjaciółką, a jednak nawet = 
tobie nie mówiłam nic o Robsrcie. A przytem i 
tak bardzo pragnęłam ci powiedzieć, jak- 
strasznie go kocham, jaki on przystojny i uta 
lentowany (jest malarzem). Nieraz już byłam 
bliską zwierzeń. Gdy człowiek jest szczęśli:. 
wy, łatwo mu się wyrwie jakieś słowó. Lecz 
ja zaciskałam mocno zęby į nie pisnęłam ani 
słówka. RA 5 

Nie możesz sobie wyobrazić, jaka byłam 
ostrożna! Nigdy nie przy;jmowaisim Roberta 
| u siebie, nawet wtedy, gdy wiedziałam na: 
| pewno, że mój przyjaciel jest w podróży: | 
tem, łatwo wywnioskować g tonu co się 


NPR BAT OOOO ALSO TE 00 A DOE DO WT SAONE CAB EUNT AUSA- TA 
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>. Kupował hotel 


; W uzupęlnieniu doniesienia o aresztowa- 
. niu w Solnogrodzie tajemniczego Amerykani- 
na Johna de Kaya pod zarzutem oszustwa; 
(wychodzą na jaw dalsze, niemniej sensacyjne 
szczegóły. - i 

s Wskutek telegraficznegó odniesienia się 
/ polieji solnogrodzkiej do głównych urzędów 
policyjnych w sąsiednich państwach, nadeszły 
tutaj zawiadomienia, m, in. z Budapesztu, że 
de Kay już w roku 1920 wystąpił tam w cha- 


| rakterze członka międzynarodowej komisji a- 


lianekiej, atoli został zdemaskowany i z We- 
gier wydalony, Od szeregu lat ścigają go listy 
gończe urzęczów. policyjnych w Szwajcarii i 
w Jugosławii, | 

Dyrekcja policji w Raguzie zawiadomiła, 
že oszust ten zakupił tam cały hotel, płacąc 
obligacjami rewolucyjnego rządu meksyka% kie 
© go, które to papiery nie przedstawiają żadnej 
© wartości, ESRI SIP, | 


| ZDEMASKOWAŁ GO SPEDYTOR. 


|. , Aferzystę amerykańskiego zdemaskował 
w Solnogrodzie przypadek, a właściwie właś- 
ciel firmy spedycyjnej Fritz Wiesner, który 
"otrzymał od de Kaya zlecenie przywiezienie 
jego bagażów z kolei do hotelu. Ponieważ ba 
gaż ten składał się z 40 mniejszychi większych 
kufrów, więc należytość za przewiezienie wraz 


j a 
GARONNA JE lą GÓRZNO SZA Par wę 


|. 2 popularńych jarmarków małżeńskich 
| które dawniej urządzono latem w wielu miej- 
scowościąch francuskich, utrzymała się tylko 
w małem miasteczku Ecausinnes ta oryginal 
na trądycja, a 
| W tym roku obchodzono ją niezwykle 
uroczyście. Specyjalnie wydany dziennik na 
Iiożowym papierze zapraszał wszystkich kawa 
erów ż całej okolicy, ażeby się zjawili w o- 
Znaczonym dniu w ratuszu w Ecausinnes, 
ielką ilość. bezżennych mężczyzn przyjęła 
to zaproszenie i została powitana przez prze- 
wodniczącą Stowarzyszenia popierania mał 
- żeństw madame Bastenier. i 
"> Następnie gdy się już uformowały pary 


2. młodych panien i kawalerów, rozpoczęła się 


wet gdy się do kogoś mówi per „pan“ sze 
kojówka mogła być w sąsiednim pokoju, i na 
Nigdy nie dzwoniłam do niego z domu. (Poe 
myśli). Nigdy nie wychodziłam z Robertem 
na spacer, chociażby do najdalszych okolic 
miasta, a przytem, to przecież takie przy- 
jemne, gdy się spaceruje z ukochanym męże 
czyzną pod ramię. Nie wstępowałam z nim 
zadnego lokalu, nie urządzałam wycieczek 
jego małem autem. Nie pozwoliłam mu pisać 
do siebie i sama również nie napisałam do 
niego an jednego wiersza. Słowem mój stosu 
Rek do mego przyjaciela był wzorowy, prócz 
_ tego oczywiście, że go zdradzałam. 

Dlatego też w zeszłym tygodniu nie mia: 
łam żadnych absolutnie podejrzeń. Mój przy 
„aciel przyniósł mi wieczorem książki i róż. 
ne magazyny. Sprawiało mu to przyjemność, 
dy mówił do mnie; TEE 


m. łżeńsk 


Impreza towarzystwa po.ierąnia małżeństw 


z 


tki, gromadził br 


opłatą manipulacyjną kolei wyniósła 402 szy 


g 


zabawa polegająca na walkach kwiatowych, | kobiety. 


ROZWOJ” Sioda % ñpča 1936 roku 
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S 


La 


lingów. Podczas gdy inne firmy w fschlu i Sol 
nogrodzie dały się naciągnąć na znaczne kwo 
ty, ostrożny spedytor stanowczo odmówił wy- 
dania bagażu, a gdy de Kay z miną oburzone 
go wyplaty odmówił spedytor przewiózł bagaż 
do swego magazynu, zawiadamiając równocześ 


nie policję o zajściu, 


W KUFRACH BROŃ, DZIWACZNE MUN- 


DURY I ROZMAITE PAPIERY. 


Na zlecenie policji władze sądowe doko 


nały otwarcia tychże kufrów, 


+ U anga AIN EDY) 
ma TIAWWESSIEŁCI 
eek har Mesang Haka 


n > 
| poiszas upalnych dat “g 
miej zavrsze w zapasie 
E  tabisiki Aspirin, 
(itach owy I zebów, É 
itach gèswy I zębów, LL 
| ak ról m aszystkiad EE 
| SĘ cortach 2 ZAZIĘz, 
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tańcach na wolnem powietrzu korowodach po 
całunkowych, a ta ostatnio były bardzo skru 
pulatnie wypeliniane, Wreszcie ulormował się 


długi pochód, który przesżedi t, zw most we 


stchnień do cześci parku zwanej ziemskim ra 
jem. Te wszystkie zabawy trwaly do dziewią 
tej wieczorera, poczem kawalerowie, którzy 


spędzili dziesięć godzin w towarzystwie wybra. 


nych przez siebie daiewcząt, wycołai się żą 
dając kwadransu do namysłu, (i którzy nie 


'znależli ideału odeszli reszta zaś Została, za 
'wierają odrazu śl 


uby narzeezeńszie x Wwybran 
kami, Ke > m A) 
Całą imprezę finansuje Stowarzyszenie 
popierania małżeństw w Ecausinnes, do które 
O” co najciekawsze m, należą same | tylko 


Znaleziono U 
nich prócz różnej garderoby, xnaczną ilość re 
wolwerów, a nawet karabinów, rozmaite muw 


— To musi pani przeczytać... To musi pa 


ni obejrzeć... | 
..Był to bardzo grz 


albo może Vlamincha? 


kiedyś. Nagle zapytał: 


A ja, głupia, byłam jesz 


spokojniejszym głosem: 
— Nie. | 
Nie poprzestał jednak na tem. 


— Pierwszy raz o nim slyszę. 
Mówiłam ci, że nie miałam 


cze zadowolona z 
Mojego Roberta! Odpowiedziałam naj- 


— Nie zna go pani nawet z nazwiska?... 


najmniej: 


szych podejrzeń. Ta kanalja dodała jednak: 
-— Powinna go pani poznać. Jest to jeden 


eczny despota, W je: 
dnym z magazynów były reprodukcje tych 
obrazków, zaczął mówić o malarstwie i o ma 
larzach i zapytał, czy znam Marję Laurentin? 
Odpowiedziałam, że 
nie, albo tylko z nazwiska, albo poznałam go 


'ń, a pisał także książ! 


+ sA 
mn 
Tanne 


| go powiedzieć, 


me oddały do 


'|jacy znaczne podniesienie ciśnienia krwi. .- 


| 
| 
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. amerykańskich, 


„NACJONALIZM, PRACA I HANDEL SWiA 
| TOWY”. wag 4 
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An 


| nóstwo jakichś dokumentów, paszpom 
tów i nieco książek, a wszystko to wskazuje 
że John de Kay pozostawał w stosunkach a 
różnymi rewolucyjnemi rządami w państwach 
amerykańskich i jest pewnego rodzaju typem 
polityczaczo awanturnika amerykańskiego, zd 
wikłanego zwłaszeza w awantury wojskowa» 
polityczne poszczególnych państw południowe 


dury, mnós 


Publicysta solnogrodzki Andrzej Latzke 
ogłasza dzisiaj w pismach miejscowych cieka- 
we uwagi na temat swych stosunków z araszto 
wanym de Kayem, O | 

Człowiek ten wezwał go jeszcze w r 1915 
do Szwajcarji i zażądał jego literackiej pomo» 
cy przy układaniu dzieła naukowego w języ< 
ku angielskim i niemieckim, które w jednej 

redakcji miało nosić tytuł;"* Alians światowy” 
a w drugiej "Nacjonalizm, praca i handel świa 


'towy”. Książki te istotnie wyszły: drukiem a 


bogatemi ilustracjami i podobizną; autora, „wes 

dle rzeźby mistrza światowej sławy Rodina. 
|. Andrzej Latzko wypowiada przekonanie 

że de Kay jest tylko fantastą, a co do pocho 


dzenia jego majątku mie umie nie konkretne 


ego człowieka władze policy 
dysporycji sądu. Sea e 
"EU 


Dziwnezo t 


a 
2, 
E i + 


at 


europej 


dzona jest coraz- energiczniejsza walka z ha 
Jasem ulicznym. Stwierdzono bowiem, że 
wpływa on ogromnie ujemnie na organizm 
ludzki i znacznie zmniejsza wydajność pracy. - 
_ Okazało się jednakostatnio eż wpływ ha. 
łasu ulicznego na zdrowie człowieka jesto 
wiele groźniejszy nawet, niż dotychczas przy- 
puszczano. Oto komisarz zdrowia publicznego 
miasta Nowego Jorku, dektór Shirley Wyn- 
ne, oświadczył ostatnio, że większość wypad 


wołana zostałą przez hałas uliczny, powodu: 


z najbardziej utalentowanych. malarzy. 
| Aja, głupia, byłam jeszzce zadowolona z 
tego komplimentu! Dziś zrana zjawił się, ze 
złośliwym uśmieszkiem na swej pomarsźzczo: 
nej twarzy i rzekł: | | a 
— Moje drogie dziecko! Mam dla pani 
przyjemną nowinę: po raz ostatni naprzy: 
ktzam się swą osobą... Od dzisiaj może pani 
uwagę swą całkowicie poświęcić panu Rober 
tówi Zermattowi! as Ra 
Rozumiesz moja d 
mać, płakać j łkać.. z. 
| — Niech się pani nie fatyguje. Wiem ` 
wszystko... Sądziłem, że jest pani rozsądniej: 
szą... W ubiegłym tygodniu skonstatowałemm 
"niezbicie, że zajmuje się pani osobą niejakie: 
go Roberta Zermatta. Zwróciłem się do pani 


roga, że zaczęłam kła» 


z zapytaniem, czy go pani zna? Gdyby pani © 


| odpowiedziała, Że... te jost to pami dawną 


ków śmierci wskutek udaru sercowego wys = 0 


' Pani Delgraco w Paryżu oddawna po- 
dejżewała męża o zdradę, Był od niej o 15 
lat młodszy i nigdy nie odznaczał się specjal 
ną wiernością, Chciała, jednal, mieć pewność 
x kim i kiedy mąż ją zdradra. Źwróciła się 
do prywatnego detektywa, a gdy ten wskazał 
jej miejsce spotkań męża z jego damą, pani 
Delgrece wyszła na przeszpiegi, uzbroiwszy 
się przedtem w aparat fotograficzny. 

W willi którą wskazano jej jako miejsce 
spotkań owej pary, wynajęła pokój naprzeciw 
ko pokoju rywalki. 

Długie godziny czychała potem na pro 
"gu swego pokoju z aparatem w ręku. Udało 
dej się: zobaczyla męża wchodzącego Naprze- 
eiwko, i zdążyła go sfotografować. 
|... Manewr ten powtarzała codziennie w 
eiągu calego tygodnia. 

trzymane fotogralfje wlepiala do albumu 
i opatrywała datą i komentarzem. 


Aparat fotograficzny utrwa 


»ROZWÓJ* Środa 9 lipca 1230 roku. 
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& 
lit zdradę 
Po tygodniu, oznajmiła mężowi: 
— Wiem o twojej zdradzie, 
Naturalnie wyparł się wszystkiego. 
. Wówczas pani Delgreco wyciągnęła àl- 
bum. Ale mąż nie wzruszył się bynajmiej tem 
co zobaczył. Przeciwnie zaczął z zaintereso- 
waniem oglądać fotografję. 

To tak rozwścieczyło żonę, że wymierzy 
ła mężowi policzek. l l 

Rozgniewany wybiegł do drugiego poko 
ju i wrócił z rewolwerem w ręku. Nie zważa 
jae na obecność 17-letniego syna ieh Marcele 
go, krżyczał że jeżeli żona raz jeszcźe odwa- 
rzy się go fotografować, lub szpiegować, za” 
strzeli lą na miejscu. 

Syn słysząc tę grozbę rzucił się na ojca 


wywiązała się walka padł strzał. Ojciec runął. 


martwy na ziemię, . 
(|. « Niefortunny pomysł albumu z ;fotografja- 
mi doprowadził do tragicznego końca. 


Znakomity wyczyri Amy Johnson 


Lindy! Oto imię którem jak wiadomo, 

darzy cała Ameryka śmiałego Liabergha pier- 
wszego zwycięzcę Gecanu, 
Od niedawnego czasu istnieje jednak i 
„Lady Lindy” tak nazywają powsżechnie mło 
dą Amy Johnson która odbyła lot z Londynu 
de Australji, 

Amy Johnson dowiodła podobnie, jak 
Lindbergh zo może odwaga i siła woli, w ja 
ki cudowny sposób przetwarza Ona rzeczy na- 
pozór wkraczające w granice niemożliwości 
w coś zwykłego i codziennego. 

| arzeni fantazją pisarze przedstawili 
obrar młodej dziewczyby z r. 2,000 która w 


sobotę wieczór wsiąda w Londynie czy Pary- 
żu do samolatu, by udać się na niedzielę na 


ti słoje ky 


wł. B. NOWICKI Łódź, Al 


va 


Samochodowe, 


Wykonanie solidne. 


| 


| 
| 


sościuszki 41 teiefon 187- 60 


Sprzedaż części oryginalnych „FORD” 
umy wszystkich marek. — Oleje 
WARSZTAT REFERACYJNO-SAMOCHODOWY. WYNAJEM SAMOGCHGDOW. 


Drobne remonta bieżące wykonuje się na poczekaniu, 


partję golfa do Tybetu, Otóż Amy Johnson 
przybliżyła i urzeczywistniła tę wizje przyszło 
ści, 

Jakiż jest charakter „Lade Lindy"? Lon= 
dyński „Daily Expsess* umieszcza jej sylwet- 
kę duchową. Jest to dziewczyna obdarzona 
niezwykłą siłą weli która karze jej przeprowa 
dzać wszystko co sobie postanowi. 

Jest uczuciowa, aie bynajmniej nie senty 
mentalna i cieszy się ogromną sympatją swo 
jego otoczenia. 


4 1 Tæ zh . . . 
Jako prawdziwa kobieta zprzyszłości jest | 


dolną „kobietą umteresu", 


m0 10 


SĄ 


i „CHEVBOLET" 


oraz Akcesorja 


„GARGOYLE“. 


Ceny przystępne 
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kolejowe ga raty 


Udoycdnienie na belyijskieh kolejach 


Na oryginalny pomysł wpadł zarząd ko. 
lei belgijskich. Pragnąc zachęcić ludność do 
wyjazdów na lato, wprowadzono coś w rodza 
ju sprzedaży biletów kolejowych na raty, Spo ` 
sób ten polega na tem, że na wszystkich sta. 
cjach kolejowych sprzedawane są specjalne 
znaczki różnej wartości, począwszy od najdrob 
niejszych kwot. Znaczki te winny być nakle ` 
jane w specjalnym zeszyciku i gdy "uzbiera 
się dostateczna ilość, kasy kolejowej wymie. 
niają te książeczki na bilet kolejowy odpo- 
wiedniej wartości. Żamiast więc odkładania 


pieniędzy przeznaczonych na wyjazd do skar 
bonki, wystarczy kupować odpowiednią ilość 
anaczków, W ten sposób można będzie wcią. 
gu całego roku odkładać sobie na podróże 
wakacyjne. 


- Informacja 
— Przepraszam pana, która godziną. 
— Niestety, nie mam zegarka. Ale kiedy 
dziś rano przechodziłem koło ratusza biła 10. ` 
„Yis major“ E 
-—— Cóż to obiecał mi pan poseł Święcie, 
że odwiedzi mnie w Warszawie, i nie dotrzys 
mał obietnicy! | Sa 
—— Trudno, proszę pana; sesja 
przecież zamknięta — vis major: 
-— Jaka tam vis major! — Chyba „vis 
pułkownik"! eo, pl 


została 


Więzień 
Pewnemu więźniowi zginą? jakiś przed: 
miot w celi więziennej. Zgłosił się więc do na 
częlnika więzienia i tak zaczyna swą skargę: 
„Panie naczelniku, pan ma w swem więzie: - 
niu jakiegoś złodzieja...“ | | 
Kochana Wandeczka | 
Wandeczka jest kochanem dzieckiem. 
jest oczkiem w głowie tatusia. Bardzo ja ko: 
cha. Zabiera często na spacery a nawet idzie 


po spbrawunki. 


Na imieniny mamusi tatuś nakupił dużo | 
różnych rzeczy į wszystko pięknie ułożył na . 
stole. Mamusia bardzo się ucieszyła i oglądae 
ła wszystkie te ładne rzeczy, które bardzo się | 
jej podobały. W tym czasie Wandeczka kre- » 
cila się koła stołu, jakby czegoś szukając. 

— Czego szukasz kochanie? — pyta ma: 
musia. | AE sz. 

— A. bo tatuś kupował jeszcze trzy: pary 
jedwabnych poticzoch, a dlaczego ich tu nie- 
ma na stole tych pończoch? 


znajomy, może byłbym o tyle głupim i uwie: 
rzyłbym. Ale pani odparła, że pani nie zna 
-nawet jego nazwiska, podczas gdy wiedziaz: 
„łem, źe pani zna dokładnie jego adres.. Ka- 
załem go śledzić. Oto doniesienia biura de- 
 tektywów. Czy mam pani przeczytać w jas 
kich godzinach odwiedzała pani w zeszłym 
tygodniu swego kochanka?... 
| Wyciągnął z kieszeni kilka kartek. Upór 
„nie zdałby się na wiele. Nie miałam zamiaru 
zaprzeczać. Chciałam tylko wydostać w jaki 
sposób dowiedział się wszystkiego. | 
| — Dobrze!.. Zdradzałam pana i wyrzuci 
„manie pan za drzwi! Cheę tylko wiedzieć, kto 
panu powiedział, że interesuję się panem 
 Zermattem. 

Uśmiechnał się. 

'— Po co to pani? 

— Gdyż chcę spoliczkować tę kanalję! 


Uśmiechnął się jeszcze perfidniej, zapro» 
wadził mnie do lustra i rzekł: Ę 
—- Oto ta pani mi powiedziała! —. Proszę 


. niech pani spełni swą groźbę! 


Otworzyłam szeroko cczy. 
kieszeni kartę i podał mi ja. 
Był to łańcuch szczęścia... Z pewnością otrzy 
małaś go również! Krąży on obecnie po całym 
świecie. Jest to list następującej treści: 


Wyciagnął z 


-— Proszę posłać ten list dziewięciu oso». 


bom, którym rani dobrze życzy. Pewien ame 
rykanski oficer zapoczątkował ten łańcuch, 
który ma trzykrotnie opasać kulę ziemska. 


Xto przerwie ten łańcuch, tego spotka wiel. 


kie nieszczęście”. | 

Potem następowały nazwiska: 

— „Pan X. do pana Y. Y. do pana Z., 
nan Z. do pani W. itd.". Lili, wiesz, że jestem 
bardzo przesądna i niema na świecie człowie 


| 
| 
| 


| 


ka, któremu życzyłabym tyle szczęścia, co 
Robertowi. l me D a 
Robert był pierwszą osobą z owym dzie- 
więciu, do którego posłałam ten list. Musia- 
łam więc dokładnie wypisać: Nz oe 
— „Pani Róża Touraine do pana Roberta - 
Zermatta"... : Pae 
A Robert... dowiedziałam się o tem z'dale 
szego ciągu listu, posłał łańcuch do swego 
przyjaciela Verdois, pan. Verdois do pana Ba 
laru, pan Balaru do pana X. Y. aż ów łań: 
cuch powędrował do pana Baveutala, który 
przysłał go mojemu przyjacielowi. Tak, iż ja - 
sama doniosłam, że panna Róża Touraine ży 
czy bardzo wiele szczęścia panu Robertowi 
Zermattowi. ZIEMNE : OE 
"A nie ulega wątpliwości, że skoro młoda 
dziewczyna życzy szczęścia. młodzieńcowi, 
znaczy to, że już mu to szczęście dała. 


[eatr Miejski — 


KALENDARZYK 


| Sroda 9 czerwca — Weroniki 
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> Teatr Popularny —Uśmiech Łodzi 
* Teart Rewii w parku Staszica — Tylko u nas 
T | WIDOWISKA 
` Casino — Kobieta bez serca 
“Corso — Titanie 
"Capitol — Statek komedjantów 
Czary — Dzika orchidea l 

© Grand-Kino — Wesele w Hollywood 
"Luna — Trzęsawisko życia 

a Odeon — W przeklętym domu 
Oświatowy =~ Dziewczęce łzy 
-Palace —- Męka milczenia 

* Przedwiośnie — Kobieta z bruku 
: Resursa — Dusze w niewoli 
Splendid — Pokusy Europy 

; Wodewil — W przeklętym domu 
- Zachęta — Bestja- morska 


Wiadomości bieżące 


Żydowski Król Lear 


t najazd Edie Folo do Łodzi 


"Jak podaje agencja (w) za kilka dni 


| odda do Łodzi 


- Magistracie miasta, Łodzi): zwraca- 


„ wszystkich ulicznych sprzedawców wody. 80- 
_ dowej z upomnieniem, by nie wylewali do ko 
rytek, okala jących drzewka na ulicach, wody 
| powstałej z rozpuszezonego lodu, gdyż woda 
_ ta, zawierająca znaczną Joeke. goli Kusz 
, chennej, źle wpływa na rośliny 
i nieraz nawet zwiędnięcie drzew. 
| uliczni, nie stosujący się do powyższego, bę: 
dą pociągani do; PDSA RAIDER iy 


Kronika policyjna | 


| Wczoraj wieczorem W mieszkaniu 
snem przy ul. R omorskiej 120 w celu 


bohatier ekranu, aktor 
-filmowy Eddie tolo, Eddie Polo przybywa z 
Farszawy i wygłosi odczyty w dwu kinach, 


im niszczy sig drzewa? 


"Urząd przemysłowy” dać "stancji 


i powoduje 
Handlarze 


(w) 


(przy 


"się do 


- wła- 
samo- 


Pożądanie chłodzących napojów 


EN Sroda © lipca 193U roku 


Jak Stać A 
niejednokrotnie unicestwiały gościnne występy 


różnych oszustów, grasujących ma terenie na- 


szego miasta i sprzedających rzekomo dola- 
rówki na raty. 


Po względnej przerwie w dniu wczorajszym 
znów władze poheyjne zostały zawiadomione, 
że w mieście naszem i na prowineji grasuje 
2 osobników przedstawiających się za repre- 


zentantów Banków Lwowskich i Krakowskich ' 


którzy podpozorem dokonywania kontroli dola 
rówek i premjówek zakupione papiery zamie- 
niają na bezwartościowe blankiety zamówie- 
miowe, 


śledcze w Łodzi I 


założyła odpowiedni 


'6wek pod kluczem 


I tak do mieszkania p. M. (ul. Tokarzew 
skiego 12) przybyli wspomniani osobnicy przeć 
stawiający się za kontrolerów zażądali okaza« 
nia dolarówki, ca też pani M, uczyniła. O: 
szuści ożwiadzzyłi i iż dolarówka ta musi być zą 
mieniona albowiem jest przestarzała, Pozosta 
wiwszy p. M, bexzwartościowy blankiet zamó- 
wieniowy do jed, z Banków lwowskich a zae 
brawszy dolarówkę oszuści ulotnili się, 


P. M. po niewczasie dowiedziała się, iż 
padła ofiarą wyrafinowanych oszustów, te taż 
meldunek w kom, Wła. 
dze policyjne wszezęły energiczne kroki celem 
schwytania bezezelnych łotrzyków. (w) 


Gel podezas upałów gasić pragnienfe 


rządzenia ich składników wartości pierwszy 
rzędnej, jak cukier i sok świeżych cytryn czy 
innych owoców. Używanie gotowych prepara 
tów fabrycznych usprawiedliwione może być 


Jedną z najbardziej żywotnych spraw oz 
becnie stał się upał i możność znoszenią go. 
przerasta 
nawet pożądanie jadła, zwłaszcza. wobec Kue 
rzu, powodującego niesłychanie dokuczliwe 
wysychanie gardła. i przełyku. Powstaje więc 


narzucająca się z nieubłaganą koniecznością. 


kwestja gaszenia pr agnienia. 


W krajach gorących, gdzie upały Są w 
ciągu znacznej części roku zjawiskiem siaz 
łem, a nie wyjątkowem, jak u nas, wypróbo» 
wano działalność chłodzącą rozmaitych nas 


"pojów i wynik tych prób wykazał znakomitą 


| przewagę nad wszystkiemi innemi dodrzć 05 


słodzonej lekkkiej herhaty, a ta kże "wody Z 


. dodatkiem cukru ji soku z cytryny. Temu wy 


EE E PEET OI BY i I ZE w pny r i W p rain » 


ójczym napila się amonjaku |lokatorka tej 


kamienicy Marja Rutkowska. 


towie przewiozio ją w stanie poważnym do 
Szpitala im. Prez, Mościekiego 
Fóźnym wieczorem we wsi Widzew pod 
Łodzią popełnił zamach samobójczy 64-letni 
stanisław Berger przez wypicie zńiacznej do- 
F kwasu siąrczanego. P szy byy |akarz stwier 


ilag 


ła piatku wspaniałe 


wetwą 
Łódzi” 


a 


Teatr i 


TEATR POFULĄRNY 
— Dzis śróda i 


rawja w. 


úni nasiępnych 
a skrząca 
Ei tu obrazach 


(p) 


(e) 


PATET C | 


włącznie 


się butnerem i 


„Uśmiech 


TEATR REWJI W PARKU STASZICA 


„Dziś, środa k powodu próby generalnej 
rzedstawienie w parku Staszica zawieszóne 


Jutro w czwartek prijel 
otbazach 'p. 
Wszystko dla Waa* 


swji w Ig 


a yli: 


„Letni 


imponującej 
karnawał 


Wezwane pogo. 
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R 


nikowi prób zawdzięcza też niebywały swój 


"rozwój fabrykacja wszelkiego rodzaju goto= 


wych lemonjad, sporządzonych naturalnie 
syntetycznie, bowiem ze Świsżych, natural: 
nych cytryn, czy innych soków owocowych 
wypadłaby produkcja znacznie drożej, nie na 
dając się do masowego spożycia. Nie mówi 
się już, rzecz prostą, 9 złej woli i świadomem 
fałszowaniu tych napojów, e używaniu do 
nich sacharyny i rozmaitych . bezwartościoe 
wych dądatków, samo już fabryczne ich przy | 
gotowanie wyktucza, możność użycia do spo 


| 
EE 


ilekroć się jest poza domem, na ulicy, nato: 


miast w najskromniejszym nawet domu nie 


przedstawia: trudności trzymanie stale butek. 
ki z przegotowaną wodą w głębszem naczy» 
niu z wodą zimną wciąż zmieńianą (o ile nie 
ma się lodowni z lodem), oraz. zaopatrzenie pt 
się w kilka cytryn i trochę miatkiego. cykrm 
Koszt takiej lemonjady, przyrządzonej W Qé 
mu smacznej nietylko absolutnie bezpiecznej 
„dla. zdrowia, ale bardzo. korzystnie wpływają 
cej dzięki wartości odży wczej cukru, natura! 
nego kwasu cytrynowego i zawartych „w 
świeżych cytrynach witamin, "nietylko nie A 
przewyższa kosztu fabrykow anych sztucznie 
lemonjad i tak zwanych wód owocowych, ale 
bodaj że jest niższy jeszcze. Z połowy wyci» 
Śniętej cytryny — za 15 groszy, najlepsza CA» 
ła cytryna, kosztuje obecnie 30 groszy — oraz | 
cukru za 5 groszy i wody, której koszt jest 
prawie żaden zatem za 20 groszy, otrzymuje: 
my ilość wybornej lemonjady,. niemniejszą i 
niż ta jaką daje buteleczka napoju tego, pro 
dukowanego fabrycznie. i kosztującego > gr. 


—00— 


Ponura trażedi a 'miłóśiia w Bow. Wieluń: kim | 
dzie mu iż nie kocha już więcej Rżażlała. 
w dniu w czora a jszym pod nieobocność mę 


i W dniu wczorajszym. we wsi Nietyszyn 
gm. Szczynno pow. Wieluńskiego rozegrał się 
ponury dramat o następującem tle. Mieszkan 


ka tej wsi Józeta Krawczykowa miata przyja 


| ciela w osobie 27 letniego Antoniego Rzażla: 
ka, z którym łączyły ją intymne stosunki jesz 


cze Z czasów panieńskich. Krawczyk dowie: 
dziawszy się o „miłostkach żony zagroził jej 
iż zamotduje ją Wraz z Rzażlakiem. Wiaro, 
tomna żona tłomaczyła mężowi, iż z Rzażyia 
kiem nie łączą ja żadne stosünki i że dowie- 


swego K żcchanka i podczas czułego 


"wą osadzono w więzieniu do 


do mieszkania 
SAM NA 
sam zadała mu niespodziewanie okropny cios 
siekierą w głowę. Nieszczęśliwemu Rzażlako 
wi pękła czaszka, tak że w stanie. beznadziej 
nym odwieziony został do szpitala Wszyst. ` 
kich św. w Wieluniu. Przewrotną Krawczyka 
dyspozycji sę 
(w) 


2a ayana podstępnie 


dzjego śledczego. 


ROZWOJ“ 


arna ż 
GADZINA. | 


Po zbyt ciepłej. zimie, w lecie 
Ged się rozplenił po świecie; 
Lecz miast w ostępach tylko i dalekich 
kAiejach m 
W ogredach, parkach, alejach, 
Wśród kwietników i i skworów stolicy 
Jadził się i plugawił. Ma jednak granice 
I najświętsza cierpliwość — 
Jako żywol 
Kiedy więc w pysze zuchwałej 
Zagrodzi gadzina swem ciałem 
Drogę człeka — 
Ten, aż ustąpi nie czeka: 
Lewą nogą 
Nadepnął na ogon. 
Z sykiem się pederwała rozwścieczona. 
żmija: 
nie wielbić musisz. 
mnie omijać!" 
„Niel — ęzłek odrzeeze, — Dosyć podły 
gadziel 


„Jak śmiesz! Jeśli 


Gdy lewą depczę po zadzie, 
P:awa juz dawniej grozi twej plugawej 
paszczy — 


Uważaj, bo następny krok — leb ei 
rozpłaszczy!” 
Gąska. 


Oszuści fałszerze « prowokatorzy 
aerias jaden dokument mORY hańby | 

- „Kurier Poznański“ umieścił fotogratje 
sfałszowanego zaproszenia O. W. P., które roz 
syłano urzędnikom. Pismo było umieszczone 
w dwóch kopertach; wewnętrzna miała dru- 
m kowany napis, Że zawiera tajny rozkaz i że 


należy czytać na osobności. "aproszenie 
brami: 
- „Obóz Wielkiej Polski 
_ komenda. 
-.a m. stol. Poznań 
WPan 
© a è a s e 
Poznań, 27 czerwca 1930 r. 


2 polecenia p. prof. B. Winiarskiego, 
posła na Sejm R. P., mamy zaszczyt za- 
prosić W. Pana w charakterze gościa na 
zebranie sekcyjne mężów zaufania, które 
odbędzie się w niedzielę, dnia 29 bm. w 
sali 89 Colledium Medicum o godzinie 15. 


w Łodzi. 
„Spraw Wenętrznych w sprawie 


| 


a zmaga nm aara 


Środa 2 Hosa 1030 rocku š 


srasz 


FLEKI Aai WI AN ZO I TARO E: 
KA” - + RASA TEE PR PEKAO AJ 


W dniu wczorajszym urząd P | 
otrzymał  okólnik Ministerstwa 
zbyt wygóro 
wanym opłatom za stwierdzenie tożsamości 
osaby pobieranym przez nie: które urzędy j. 
gminne. Opłaty, takie w niektórych urzędach 
gminnych sięgają 10 zł, w inuych zaś pobie- 
rany bywa procent od sumy przesyłki i pro- 


l 
cent dość znaczny, 


Z KRAJU 


EE PERI IATE SRS ŚAM SKAŁA © DAE CY 


AERE KID DAE aR an? 


‘MIANA 03. | ARETE EIA EE 


poleca wojewodom, 5. ou 


Ministerst wo 
opiat : admini- 


zarządzili zba danie wysokości 
stracy jny ch woógółe a opłat za stwierdzenie 
tożsamości osób w szczególności, Pozatem 
Ministerstwo pelecijo zwrócić uwagę urzędom 
gminnym że posiadanie dowodu Gsebistego 
wystarcza w zupełneści i nie potrzeba wcale- 
już specjalnego SBOWRACEZDE Gl 


Dlaczego pisarze opozyeyjni 


Pisarz występujący pod pseudonimem; m 
„Były” w „Sobotnizu” (ar. 100 z dn. 4-go b. | 
m.) w odpowiedzi p. Ademowi Skwarczyń- 
skiemu, znanemu namiętnemu dziennikarzowi 
obozu przewrotu majowego, który m. in. wy* 
dawał oszczercze pisemka tuż po przewrocie, | 


ogłasza następujące uwagi, w) anajn dla | 
czego nie ujawnia swego nazwiska: 
— „Powody są bardzo ` proste. Pański o- 


| bóz panie Skwarczyński, nie walcży na szpa | 
cy „walezy”.. inaczej. Zdziechowskiego nik 
nie wzywał na pojedynek; napadnięlo na 
niego, w kilku na jednego; sprawcy “zniknię | 
cia” gen. Zagórskiego pozostali niewykryci, | 
sprawcy napadów na Nowaczyńskiego i Mo | 
stowicza — tak samo, | 

Zapewne, chodziło o wrogów. Ale tak 
„Likwidować* wrogów, a zarazem mówić o 
„honorze” — to wie ran, panie Skwarczyń- 
ski, to nieco trąci cynizmem. 


Bo widzi Pan: gdybym stanał z Etódum | 
z Pańskich przyjaciół na mecie, nie miałbym | 
f 


pewności, że tuż za laskiem nieczeka na. 
mnie banda agentów defensywy z kijami gu | 
mowemi, mego przeciwnika zaś nie ochroni i 
oddział policji mundurowej. Skoro ogiesi pan 
w zeszycie siódmym „Drogie” nazwiska „u= | 
czestników” sprawy Zagórskiego czy Ż.dzie- 
chowskiego, skoro © an ogłosi wymiar kary, | 
jaką ponieśli, wtedy ja stanę chętnie do dy» | 


 psozycji Pańskich przyjaciół, bez pseudoni- 


a m AMY Na. WOT TAE EEEE PZK EAA NT A YA NY M o 


Na porządku obrad bardzo ważne sprawy | 


- polityczne. 
| Pierwszy Sekcyjny: 
J. Graczyński 
(pieczęć) O. W. P. 
Ściśle tajne!“ 


Prof. Winiarski stwierdził, że pismo jest 
sfałszowane, Zdaniem „Kurjera Poznańskie- 
go“ ten sfaiszowany „tajny rozkaz“ 

„miał urzędników wciągnąć w pułapkę, 

miał ujawnić, kto z urzędników utrzymu 

je z Obozem Wielkiej Polski „Ściśle taje 

. Re” stosunki". 
| Dziennik zupełnie słusznie podkreśla, że 
ladnie, którzy niegdyś walczyli z „ochrana“ 8 
prasjęłi jej podłe me ody stosują je wobec 
mr rodaków. 


nc 4 $. PCE 
czem) $ Poranna 
A 


pm r KŚ 5 0 > 


 adpowiednich petycyj „Nowa Kadrowa“ rzu. 


"W ostatnim zeszycie żyda: 


ra nie przestaje nawoływać dy zamachu. ` 
„1) zlikwidowania obecnego stanu beż 
prawia, jakiem jest samowiadztwo, to | 
jest zniesienie Sejmu i Senatu na mocy 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej i 
marszałka J. Piłsudskiego; | 
2) powołania do życia, na mocy takież | 
'goż dekretu, konstytuanty pod postacią | 
Rady narodowej z mandatem ODracowa: 
nia tez zasadniczych, mających być pod- 
stawą nowego ustroju, nowej konstytucji | 
odrodzonego narodu polskiego“. | 
Wzywając obywateli do podpisywania | 


ca uastępujące hasła: 
„Zamiast hasel rewolucji francuskiej: 
BAR poco: sawWQGlność', 


Czego żąda „Owa kadrowa” 


Znowu skonfiskowano szereg pism, (mię 
dzy innemi „Robotnika za artykuł: „Kryzys 
koleżeństwa w korpusie oficerskim“), ale nie 
poskromiono dotad „Nowej Kadrowej”), któ- 


nej zapłaty, 


muszą zachowywać pseudonimy 


u. Wtedy depiero będziemy mogli 'dysky- 
ować o henorze na równej stopie. "Wadług 
mnie honor obowiązuje dziesięć razy więcej 
wobec przeciwnika, niż wobec przyjaciela, . 
| Widzi Pan, panie Skwarczyński, gdy 

"an, jako urzędnik państwowy, pisze m 


przeci- | 
wko Thuguttowi, Niedziai kowskiemu, Śzurigo 
Panu nie grozi nic; ewentualnie — krzyż — 


elan ja jestem w zupełnie odwrotnem po 
łożeniu. A posterunku swego opuścić nie za- 


. mierzam. P rzyiam się. jeszcze na nim.. Widzi 


Pan: rzeez na tej równej stopie. . Jak to zała 
twicie, wtedy pogadamy. Sprawa . „wygląda 
bardzo prosto, Czyż trzeba, wymieniać punkty: 
po kolei? 
agórski, 
SBE | 
Osiem milionów, 
Porucznicy x „płaskiemi stopami”, 


„Lywersje" w partjach, E 
Podsłuchy telefoniczne w stosunku do 
wlasnych ministrów, 
intrygi, intrygi, intrygi.. 
— po tem wszystkiem — w rezultacie 
— walka na szpady, rozmowy o honorze? 
Nie, F anie Skwarczyński. Niech Pan 


wyjaśni tamto, a później Bicok Fan mówi o 
nikczemnościach.' 
Wyjaśnienie jest równie _ dosadne jak Uu- 


. zasadnione. 


stawiamy hasła naszej rewolucji: 1). „nie : 

równość, 2) „Starszeństwo* i 3) „duża 

miara“ radości dla wiernych i zdyscyplie 

nowańych sług państwa”, czyli peanti: 

żona zapłata”. z 

Te hasła są. urzeczywistniane. J est „nies 5 
równość“, bo obywatele są podzieleni na dwie |: 
kategorie. Kto czci p. Piłsudskiego, tem, bez | 
żadnych kwalifikacyj może dojść do wyso- 4d 
kich stanowisk. Jest „Starszeńsiwo”, bo: cały 
obóz „sanacyjny” jest podporządkowany: no: 
minalnie „Wodzowi“, a faktycznie napół: taj. z 
nej „grupie pułkowników”. A co do ,„zasłużo 
to już ją sobie ci ludzie wy.płaż 
cają, usadowiwszy się na różnych lukratywe > 
nych posadach, zagarnąwszy fundusze dyspo 
zycyjne itp. Sęk w tem, że społeczeństwo, cho 
ciaż „narodem idjotów* - nazywane, zrozumia 
io, że te zapłaty wcale nie są zasłużone i žada 
rachunków, 


4 Aro ze ava a F d 
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Opierając się na Rozporządzeńiu Prezydenta Rzeczypospolitej 

s dnia 31 sierpnia 1926 rcku o zabezpieczeniu podały przedmiotów pow- 
szednięgo użytku (Dz. U. R. P. Nr. 91, poz. 527)) Rozporządzeniu Mini» 
stra Spraw „Wewnętrznych z dnia 29 października 1929 roku o regulowa 
/miu cen przetworów Gu chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz ce- 
gły (Dz. U. R. P. Nr. 
z dnia 8 kwietnia 1529 m. oraz na cpinjii Komisji do ustelania cen, 
wyrażonej na posiedzeniu w dniu 8 lipca 1930 roku — niniejszem poda- 
ję do wiadomości mieszkańcom m. Łodzi co następuje: 


Uchwala Magistratu m. Łodzi Nr. 656 z dnia 8 lipca 
zostaly wyznaczone następujące geny mąksamalne (najwyższe) , 


Ka mięso wiepiztwe i wyroby musarskie za 1 kg. w detalu 


W myśl § 10 zacytowanago da) Rozporządzenia Ministra Spraw 
Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen wyższych od wyzna- 
czonych, będą ukarani przez władzę administracyjną |! instancji według 
"art, ert, 41 5 zgacytowanege wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo” 
` spolitej aresztem da 6 tygodni lub grzywną do 10,000. złotych, o ile 
dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych Ustaw Karnych 


Wyżej wyznaczobe eeny maksymalne obowiązują na terenie Mm. 
Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu, 


Łódź, dnia 8 lipca 1930 roku, = 
PREZYDENT m. ŁODZI 


_ (2) B. Zlemięcki 


DZY KLANY BCH ROAD (eż 
i $ RA EER i 


dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów po- 


| stra Spraw Wewnętrzn, z doia 19 października 1929 roku o regulowaniu 


(Dz. U, R, P, Nr, 81 por. 607), Rozporządzeniu Wojewody Łódzkiego 
z dnia 8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinii Komisji do ustalania "cen, 
wyrażonej na posiedzeniu w dniu 8 lipea 1930 roku, — niniejszem 
podaję do wiadomości mieszkańcom m, Łodzi co następuje: | 
| ` Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 655 z dnia 8 lipca 1930 
-ku zostały wyznaczone następujące ceny maksymalne (najwyższe): 


ha przetwory zbóż. chiebowych 28 1 1 Kg w detalu: | 


ro 


mąka pszenna 55 proc. — | m zł. 0,88 
| dosc. bodua 4: 
EN żytni pytlowy 65 proe, e wa BB 
2-u kg, „Bochenek chleba żytniego pyil 65 pras, a 0,75- 
chleb razowy | z: 0; 30. 
„bułki —  — = — | — — m 1 2 


„(1 kg. bułek winien zawierać 24 azt) 

-< W myśl $ 10 zacytowanęgo wyżej 
Spraw Wewnętrznych winni %ądania lub pobierania cen wyższych 
„z onych, będą ukarani przez władzę administracyjną I instancji we 
ug art, art, 4 i 5 wyżej zacytowanego Rezporządzenia Prezydenta Rze” 


s: A ile dany czyn nie ulega surowazemu ukaraniu w myśl indyich Ustaw 
Karnych. 
Wyżej - wyznaczone ceny makószielae obowiązują na terenie m, 


Łodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 
Łódź, dnia 8 „a 1930 roku mE | 
| -PREZYDENT m. ŁODZI 


(—) B. Ziemięcki 


U HZ 


SA 


| - „ROZWOJ“ Sroda 9 lipca 1950 roku 


poz. 607), Rozporzączeniu W ejewody Łódzkiego | 


1930 roku 4 


|l wieprzowina Zł. 2,20 18 baleron gotowany ZŁ 6,00 
2 bez dokł. „ 2,80 19 > surowy - » 4,20 
3 schab i baleron w 330 20 boczek surowy a 3,90 
4 słonina » 300 2i „ gotowany » 4,00 
5 sadło » 300 22 szmalec | 3,80. 
6 salceson » 3,00 23 słonina paprykawana » -3.90 
"7 kiełbasa krajana » 300 24 polędwica sur. wędz. 6410 
8 4 serdelowa » 310 25 rolada » 3,00 
S EE pasztetowa » 3,90 26 kiełbasa sucha w - 4,60 
10 serdelki „ 400 27 salami » 6,60 
-1| podgarlana w 300 28 parówki 4,60 
12 czarna w 300 29 kiełbasa sucha polska „ 5,30 
13 kaszanka 110 30 M moskiewska „ 5,30 
14 krakowska 390 34 „ myśliwska „ 6,50 
15 szynka gotowana 6,10 32 salami miękkie. » 460 
16 » sür wędz. » 3,50 : 
17 » bez kości 3, 80 


Opierając się na Rozporządzeniu * Prezydenta. Raecżypozpólkićj z : 
„wszedniego użytku (Dz. U, R. P. Nr. 9! poz. 527), Rozporządzeniu Mini- | 


een przetworów zbóż chlebowych, mięsa i jego przatworów, oraz cegły 


Rozporządzenia Mit 
5 ię 


 ©zypospolitej aresztem do G tygodni lub grzywną do 70.060 złotych. 


Aż, Zaa 


pa NA OPASI 


z różnych wapienników, , 


l konstru kcyjne i hanad 


żelazne, dachowe iinne: 


ocynkowane i cynkowe 


żelazne (tregry) | 


żelazna 


budowlane i han” 
dlowe, Jei f 


smołowcową, 


/ do smarowania dachów. 
oraz winelkić artykuły budowlane- 


POLECA ze składu i wagonęwo 


39. 


Ł. J BORKOWSKI, 
A 70. 


- Sp. Akc, Handi, Paana. 


Oddział w: Lodzi 
| „Tel. DER 5 


P T kroju, Sda i E 
_ Robót Ręcznych | 


| PRZEJAZD P vis. z psy bed Se Krzyżu 3 | s 
|od 1 września Piotrkowska 103 


Niewiele tego typu, mamy w Pólsce szkól; a 
| w Łodzi jest pierwszą | jedyną uezelnią dla Pań 
x inteligencji, gdzie pieknych artystycznzch robót 
| nauczyć się można. Nasze Panie przepłacają mnó* 
| stwo miłych drobiazgów, które same x łatwością 
ji zadowoieniema wyrabiać potrafią. 


| Zapis nowych. aspirantek, informacje i prospe |. 
kty eodzieńnie od 1—4 pp. Lekcie ` rano, po poł. poo o< 
| i wieczorem, Kurs dwuletni. :ojedyńcze, działy za- | 
| leżne od umowy ina godziny. Na. mocy reskryptu | 
Min. W. i O. P, za Nr T. Z. 7363/27 absolwentki | 
| otrzymują świadectwa. Kierownictwo spoczywa w |, 
| ręku Mistrzyni Cechu Łódzkiego, byłej uczenicy |. 
| B. HERSEGO w Warszawie, długoletniej nauczy- | 
l. cielki szkół średnich i bra dn AA 


V Czy cieri być zadowoleni: 2-waszoo obuwia? | 
tą osiągniecie te kupując tylko w firmie. 


Stanislaw GTO 
S Łódź, Andrzeja Nr. 9 | 
| Na składzie wybór obuwia wła. H 
| snege wyrobu, najnowszych faso- 


|) nów z materjatów ` CENACH 2 iza Co 
prenisenyoh, ów SE ACH ZNI- 


Dia PEN o" wą” 
©, punk* 


TENO a A E ENEKO e n a SAE 
UWAGA! UWAGA r” 


państwowi urzędnicy-cki | sz. 
Ber wkładu na sześcio | 5 K EA 
miesięczne spłaty! i AN JA ti 

| Pierwszorzędne płaszcze damskie $ Telefon. 137448: 

| i męskie, obuwie, iiranki, kany | Choroby. skórne wenerycze 
| wełniane i bauełniane towary, | ne i muńzopłciowe: 

| bieliznę męską i damską, kołdry, godz. przyjęć: 9.50—11 rane 
| ehodniki, dywany, torby, parasole i 8—1.30 po poł. j 

| ki, białe towary | galanteryjne 
| poleca firma 


KREDYT” Nawrot 15 1 p 


aa 


' CENA OCŁEO SZEN: Przed iekstem 30 a w tekście 30 gr. BAG 


` szenia zamiejscowe 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc Stronica przed tekstem i w te 


P EMS | „ROŻWÓJ | 


Sroda $ lince 


j nabyć mo- "Bo 
AGTY w każ Ę 
dej ilości | | 
w Spile Śzewców o 
PIOTRKOWSKA 79 | 
Al KOSCIUSZKI 22 € 

Tel, 158-388 l 


(Specjalność. detaliczna | 
sprzedaż zelówek trwa» || 


| KREPONY, 


KRETONY 


szt. jedwabie it, d, 
| poleca 


OFERTY Z FABRYCZNĄ CENĄ inż. Z. Grzym”ki 
| - WARSZAWA, zielna 34 m. 36 


i TT, i 


prsy ulicy Dąbrowskiej, 
warunkach 
Bo |... B 


różnej wielkości, dojazd tramwajem Nr. Ti 17 
raszewskiego i nowozałożonych, na dogodnye 


E do sprzedani 
jo Wiadomość Kilińskiego 96 mieszk. 10 front, parter, lub. 
| | „ma miejscu ul.: Dąbrowska 30/32 u p. Jana  Pilla 


przyjmuje z oprocentowaniem SE | 
Wkłady oeszczęćnościcwe w Złotych |. ||| 

z wymówieniem i na każde żądanie | 
Wkłady eszczędnościowe w Doiarach || 
|! innych walutach ebcych, zwrotnie w Dolaraęh itp || 


mszelsie operacje bankowe |i 
DEWIZOWY. | 


Wynajem. kaselek 


daf 


Kupno i spree (SAFES) 


ii ;AKŁAD Tapicersko-Sto- ć 
|.” larski B-ei GABAŁOW SKLEP 


||i Sienkiewicza 40 i Skład! AZIMIERY 

„Jl Mebli NAWROT 8 pole-| KS. Zielonko 
||| camy na dogodnych wa’ AL KOSCIUSZKI 37 

jjjrunkach urządzenia poko-| poleca: pończochy jedwa- 

|iowe oraz pojedyńcze me- bne, fildeeos skarpetki mę : 


| . MIEDZYNARODOWA WYSTAWA II ble również posiadamy naj skie. pończochy, dziecinne 


: | ||| składzie otomany, tapcza-| reformy, rękawiczki, weł | DA 
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